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Szanowni Państwo, 
 
Nigdy nie sądziliśmy, że życie zmusi nas, aby wyciągnąć rękę do ludzi i prosić  o pomoc. Przecież scenariusz miał być 

zupełnie inny. Mieliśmy cieszyć się cudownym i zdrowym wnukiem. Stało się jednak inaczej.  

Dlatego piszemy wszędzie – do przedstawicieli państwa, parlamentarzystów, przedstawicieli samorządów, 

właścicieli firm, filantropów. Błagamy i liczymy na pomoc. Mamy nadzieję, że znajdą się ludzie, którzy zrozumieją naszą 

sytuację. Sytuację, w której walczy się o każdy oddech, o każdy odgłos bijącego serca naszego kochanego wnuka Natanka. 

Nasz wnuczek Natanek jest chory na padaczkę lekooporną, po blisko rocznym leczeniu udało się postawić właściwą 

diagnozę. Jedyną szansą na życie dla Natanka jest operacja, której w Polsce się nie przeprowadza. Jest klinika  w Niemczech, 

która wykonuje takie operacje. Koszt tej operacji to około 40 tys. euro. Jednak przed operacją Natanek musi przejść badania 

przedoperacyjne, które wg przesłanego kosztorysu będą kosztować 39 tys. euro. 

 Już jesteśmy wdzięczni fundacji osób niepełnosprawnych „Słoneczko”, która w części sfinansowała badania 

wstępne, które kosztowały 4 tys. euro, a które zakwalifikowały naszego Natanka do operacji. 

Fundacja „Słoneczko” poparła nasze starania o objęcie pomocą Natanka przez fundacje „Siepomaga” i dzięki dobremu sercu 

wielu osób zebraliśmy pieniądze na badania.  

Teraz przed nami najważniejsza walka. Walka o życie i zdrowie wnuka. Musimy zebrać 40 tys. euro, to niespełna 

200 tys. zł. Taką cenę za życie i zdrowie wystawił los naszemu wnukowi.  

Natanek z rodzicami mieszka w Częstochowie. Nasz syn, a ojciec Natanka  jest strażakiem zawodowym, mama 

Natanka nie pracuje, Natanek jest ich jedynym dzieckiem. Nie jesteśmy w stanie zebrać sami tak potężnej kwoty, dlatego 

prosimy o pomoc ludzi, których serca otwarte są na pomoc innym. 

 Pozostaje nam dziś tylko wiara i nadzieja, że wśród nas znajdą się ludzie, którzy pomogą nam „wyrywać” Natanka 

chorobie. 

Zdajemy sobie sprawę, że podobnych listów przychodzi do Państwa wiele, jednak jeśli to możliwe prosilibyśmy                         

o uwzględnienie nas w swojej szerokiej dobroczynności, albo chociażby przekazanie naszego listu ludziom, którzy mogliby 

nam pomóc. 

Na ten okres Bożego Narodzenia i Nowego Roku życzymy Państwu wielu łask  

od Dzieciątka Jezus. Niech dobro rodzi dobro! 

 

Lucyna i Jan Dąbkowie 

Dane rodziców Natanka. 
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